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cha!  P aw ło w ic z  po w ró c i ł  w d o b r e m  zd r o w iu  
d n ia  31. z. rn. do  tu teyszey stol icy.

O  s t a n i e  o b e c n y m  k r a i ó w  n a d  
K a u k a z e m .

K a u k a z  r o z c i ą g a n e  się od K ry m u  aż do  
jn o r za  K as p iy sk ie g o , więcey niż na sto mil ,  
s t a n o w i  na t u ra lny  wał  zasła tnaiący A z y ą  od  
l u d ó w  da w ne y  Scytyi .  Szczyty ley góry  w y ż ­
sze są od  wie rzch o łkó w A l p ;  E l b o r u s ,  p o ­
d ł u g  n ie  k o n ie cz n ie  p e w n e g o  w ym ia ru  P a n a  
W i ś n i e w s k i e g o ,  ma  być p rze sz ło  2800 sążni  
czyl i  1 6 80 0  s tó p ;  K as b e k ,  p o d ł u g  1 ar rota,  
2 4 0 0  są żn i  wysoki .  P r z y r o d z e n i e  da ie  
tu  n ay ro zm ai t sze  kl imaty p r z e c h o d z ą c  od  w i e ­
c z n y c h  lod o w  p ó ł n o c y  aż do  z i e l e n ią cyc h  się 
d o l i n  włoskich.  W ege tacya  zaczyna  się na  
K a s b e k u  w wysokości  1700 są żn i ,  gd z i e  m n ó ­
s two  z n a y d u ie  s ię  roś l in  sk r y top ie iowych ,  na  
j r o o  sążn i  okryta iest t r awą z i e m i a ;  na 1300 
w id a ć  k r z e w y ,  a pyszny  p ło ch owi ec  na ich 
c z e l e ;  na  1200 są dzikie roźe 1 l a rzęb ina  na 
c do  6 s tó p ;  niżey rozwi iaz4za/ea pontica  swo­
je  py sz ne  kwiaty.  Brzozy i l a łowcowe  krzaki  
p o k a z u ią  s ię  w wysokości  974 s ą żn i ,  choc iaż 
b a r d z o  n i ek sz t a ł t ne ;  wyiątek  s t anowi  święty 
e a y  A b a n n y ,  gdzie  b rzozy  w wysokości  1048 
są ż n i  cło 25 stop d o ch od z ą .  Jo d ła  pokazu ie  
Się w wysokości  940 s. W  og ó ln ośc i  d rze w  
n i e  wie le  w id a ć ,  i d o p ie ro  w 458 s. p i ę kne  
r o s n ą  wiązy,  świerki ,  dęby  i buki ;  łasy są do-  
gvć gęsie i oc i en i a j ą  wzgórza ,  na k io ry ch sp o-  
d z i e  winn a  l a toroś l ,  l e śna  i s a dz on a  ol iwa,  
d r z e w o  l a u rowe ,  ju i ub a  a nawe l  daktyl  d ow o-  
dz i  ł agodn ośc i  kl imatu.  N a  p ó łn o c  rozc iąga ­
ł a  się n i e z m i e r n e  s t e p y ,  r ó w n i n a  g o ł a ,  n a  
k tó rey  n ie  uyrzy  d r ze wa .   ̂ W o y s k a  l ądo we  
rossyiskie d w ie m a  d r o g a m i  p r z e c h o d z ą  p r zez  
K a u k a z ;  to iest a lbo p rze z  d ług i  wąw óz  od 
M o s d o k  do  T i  f l is, a lbo  wzd łu ż  kaspiyskiego 
m o r z a  p r ze z  D e r b e n d .  T e r a z  m a ią  le szcze  
t r zec ią  d r o g ę  p r zez  R i o n i ,  da w ny  Phasis .  
P r z e z  te trzy drog i  p o łą c z o n e  są  p r ow i ne y e  
M i n g r e ł i i ,  I m e r e t i i  i G eor g i i  o p r ocz  n a l e ż ą ­
cy c h  do  n ic h  k r a i n ,  na  p o ł u d n i e  Kauk azu ,  
z  p ań s tw em  rossy iskiem po łą cz o n e .  Są o n e  
p o ł ą c z o n e  zu p e łn ie  z pań s tw em  rossy iskiem 
i  s t an ow ią  r azetn i e d n ę  g u b e r n i ą ;  i edn akze  
j e szcze  na  wsch ód  i zachó d  wąw ozu  Mosdok  
a p g y d u i ą  s i ę  d w ie  massy l u d ó w , k tó r e ,  cho*

ciaź po d le g łe  są b e r łu  r o s s y i s k i e m u , i edn ak  
s i ę  inniey więcey  n i e po s ł us z n ym i  okazuią .  
E u d y  te ze wsze ch  s t ron  o to c zo n e  są kraie tn 
ro8syiskirn wyiąwszy ze s t rony  murza  c z a r n e ­
go.  Ce ln ie y sz e  z n ich  6ą na zachód  Czyrka-  
s y ,  A b a z y  i S w a n e c i ,  a na wschód  Ossec i ,  
J a gus i  i L es g h i e r i .  W  c ieśnin ie  M o sd o k  
m n ós tw o  małyc h  twie rdz  roz łącza  od  s i e b ie  
te dwie  massy n i e p o s ł u sz n y c h  l u d ó w ;  rossy i­
skie st raże ma ią  na  n ie  oko p rzy  wstępie d o  
ich g łębo k ich  d o l i n ;  a ze s t rony  p ó l n o c n e y  
u u a ź a i ą  na  n ie  kozacy cz a r no m or sc y .  Z  m a ­
ły c h  wież  o b s e r w a c y in y c h  czyli  wiszków ko­
zackie straże ci ągle ku g ó r o m  patrzą,  i iak tyl* 
ko spo s t rzegą  iaki t łum p o d e y r z a n y ,  za raz 
p rze z  og n i e  da ią  zn a ć  caley l ini i .  P o m i m o  
ley troskl iwości  i edn ak  fami l ie  kaukazkie wię ­
cey lub inniey źyi-ą z ł u p u ; a k iedy się z e y d ą  
z T u r k a m i  lub P e r s a m i ,  p r ze d a i ą  im p o y m a -  
n y c h  i eńców i kup u ią  b roń .  W  G eo r g i i  iest  
kl ima ł a g o d n e  i w ogo lnośc i  zd r ow e  w po ś r ód  
gor ,  lasów i ró w n i n .  P ł o d y  kaukazk ie  w o b ­
fitości s ię  t u z n a y d u i ą ,  ale ma ła  l iczba m ie ­
szkańców z a n ie d b u ie  te dary natu ry .  W  p r z e ­
c iągu pory su c h ey ,  zazwyczay  od  Ma ia  do  
P a ź d z i e r n i k a ,  t r u d n ią  się G eo r g i a n i e  odw i l -  
ź a n i e m  roli  wyda iącey  bez  wielkiey  p r acy  
nay  wy b o rn iey sz e  owoce .  S iei ą pszen icę ,  
p r oso  i ps t r ą k łosów!ę .  A p r y k o ż y ,  b rzoskwi ­
n i e ,  m ig d a ły ,  p ig w y,  wi śn ie ,  figi i g r ana ty  
r o d z ą  się bez  wielkiego  z a c h o d u ;  wino w y ­
soko wiie s ię  po d r z e w a c h ;  a to ,  k tóre  w o-  
g r o d a c h  u t r z y m u i ą ,  daie  sok ,  który d a w n ie y  
pose ła t io  do  Pe r sy i .  W i n o  Kachet i  p su ie  s i ę  
p r ęd k o  , bo źle 6ię z n i e m  obc h o dz ą ,  ale m a  
w ie l e  ogn ia .  J a b ł o n i e ,  r e t ę  i b a w e ł n ę  t ro -  
skl iwiey chod u i ą .  Nie  zbyw a  tu i na pas ie ­
ka ch ;  konie  i byd ło  rogate u tńeg a ią  s ię  o p i e r ­
wszeńs two  z n ay c e l n ie y sz em i  eu ro pe ysk iem i  
gn ia zd a mi  co do wielkości  i p i ęk noś c i ;  ow ce  
z d łu g ie m i  o g o n a m i  w y b o rn ą  daią w e ł nę ,  
N a y p ię k n ie y s z e  d ęb y  i iodły g n i i ą ,  bo  i ch 
n ik t  n i e  używ a  do n iczego.  G eo r g ia n i e ,  w ła ­
ściwi  mieszkańcy  K auk azu ,  mó w ią  i ę zyk ie m 
r ó ż n y m  o d  in n y c h  zna io inych ,  a ktor>m wie ­
le  h i s t o ry cz ny ch  i poe tyck ich d z i e ł  p i sano 
w I2 tym wieku.  ( A r c h i m a n d r y  ta georgiyski  
E u g e n i u s z  spo dz iew a  s i ę ,  źe w ksukazk ich 
klasztorach z n a y d ą  s ię  t łum acz en ia  g reckich  
p i sa rzy  z a g in io n y c h .  P o d c z a s  spu s t oszen ia
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K o n s ta n ty n o p o la  p r ze z  F r a n k ó w ,  część g r e ­
ck iego  du ch ow ie ńs tw a  sch ron i ł a  się do Ibe -  
ryi  j Mi n g re l i i ]  )  R o z u m i e i ą  i e dn akź e  Ge-  
o r g ia n i e  , ze ma ią  z O r m i a n a m i  wspó lny  p o ­
czątek.  Są oni  w ogó lnośc i  p i ę k n i ,  kształ tni  
i zgrabn i ,  N i e  zbyw a  im na t a l e n c ie ;  ale 
p o m i m o  tego są, n i e d o b rz y  z n ich ż o ł n i e r ze  
i pi iacy.  C h o d z ą  poczęści  p o p e r s k u ;  p rze to  
iż p rze dn iey c i  z p o m i ę d z y  n ich  na d w o rz e  
pe r s k im się c h o w a l i ; a n iższe  kiassy s ług i wa­
ły  w'  gwar dy i  cesarskiey Szaciia,  L u d n o ś ć  
m o ż e  wynos ić  30^,000,  z których dwie t rzecie  
k r a io wc ow  są ob rzą dku  g r ec k i eg o ;  z r esz tą  
w ie le  iest O r m i a n ó w  i żydów.  J m e r e t i e r -  
c z y k o w ie ,  sąsiedzi  G eo rg ia n  na s t ron ie  po ł-  
n ó c n o - z a c h o d n i e y  , zami es zku ią  z i mn te y szy  
kray.  N o s z ą  ma łe  n a r o d o w e  czapk i ,  d łu g ie  
w ł o s y ,  s t rzygą b r o d y ,  ale zapuszcza ją  wąsy 
i  nosz ą  suknie p o k o l a n a , na oko ło  b io d e r  iał- 
dziste ; 20 do s^.OOO famili i  źyią p o d  p a n o w a ­
n i e m  o s o b n e g o  Ca ra ,  który ki lkakrotnie wy­
z n a w a ł  s ię  waza lem R o s s y i ;  i e dn akź e  Car  
n i e d a w n o  sc hro n i ł  s ię  do l u r c y i .  I r m e r e -  
t ie rczykowie  mieszkaią  wzd ł uż  r zek  i lasów.  
D l a  wy sok ie go  p o ł o ż e n i a  kray ten d ługo  zo-  
Etaie o k r y t y '  śn i eg ie m , a dol iny  bagni ste .  
C h o d o w a n i e  b y d ł a ,  p szczół  i J e d w a b n ik ó w  
ies t  tu daleko  na wyższym s topn iu  niż  w in ­
n y c h  oko l i cach  Kaukazu.  J e d n a  la torośl  tyle 
w yd a i e  wina,  iz wystarcza dla całćy familii .  
Gu ry ic z y ko wi e  zam ie szk u i ą  oko l i cę  na  b r ze ­
gu  c z a r n e g o  morza ,  na p o ł u d n i e  Phasis ,  Z n i -  
e z cze m prze z  sąsiedzkich i ła szów , za n ie ch a l i  
że g lu g ę  i ryb o ł os tw o  i n i ekorzys ta i ą  wcale 
z  obf i tych d o br odz ie ys t w  p r zy r od ze n i a .  P o ­
w ie t rze  iest z d r o w e ,  g r un t  do  upraw y i pa-  
Btwisk z d a t n y ;  klima ł a g o d n e  , k to rego wpływ 
w y da ie  c y t ry n y ,  oliwki 1 p o m a r a ń c z e ,  które 
n ig dz ie  w oko l i cach  Kauka zu  tak rue do yr ze -
Waią iak tu. .

(D a lszy  ciąg następnie.)

A  u s t  r  y a.
Z W i e d n i a  dn ia  5- L i s t op ad a .

( Z  Dos trz .  Au s t r . )
Kró l .  F ra nc u z k i  Poseł ,  Margr ab i a  Ca ra m a n ,  

o b c h o d z i ł  wczoray  im i e n in y  swoiego  Króla  
i w i e t n ą  i l i czną  p rzy  m u z yc e  ucztą,  na k tórey 
z na y d ow al i  s ię  wszyscy M in i s t r ow ie  s t anu ,  
pierwsi urzędnicy dworu, Generałowie, całe

g r o n o  d y p l o m a ty c zn e  i o b e c n i  tu f r a ncu zc y
K aw al e r o w ie  o rd e ro wi .

P o d ł u g  listów, z P r e w e z y  dn ia  2, P aź dz ie r -  
n ik a ,  p o d o b n o  Ib ra h i tn  Basza ,  od p raw iw szy  
swóy ostatni  p o c h ó d  aż do p o łu d n io w y c h  k oń ­
czyn M a i n y ,  p ow ró c i ł  z n o w u  do  T r i p o l i z zy .

W  Korfu  rozesz ła  s ię  była w p ie rws zy ch  
d n i a ch  P aź dz ie rn i ka  po g łoska ,  iż sk ładaiącą  
s ię  z ąostu okrę tó w flotta egipska ( siódma w y ­
prawa do  M o r e i ) ,  ma iąca  7000 ludzi  na o k r ę ­
t ach ,  s t anęła  na kotwicy w p o ł u d n i o w y m  Pe-  
l o p o n n e z i e  ( z a p e w n e  pod  M o d o n ) .  . ,

G o n ie c  F ra nc uz k i  z dn ia  27. P a źd z ie rn ik a  
n ie p o y tn u ie  tego,  iż zawsze nayświeższe  wia ­
domo śc i  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  p r z e z  W i e d e ń  
do  P a ry ża  p r z y c h o d z ą ,  i czyni  z t e g o  powodu,  
ostre zarzu ty  Mi n i s t e ryu tn  F r a n c u z k i e m u .  —  
Z da ie  s i ę ,  iż G o n ie c  F ran cu zk i  n ie ch c e  s ię  
nawe t  iuż o geograf iczne p o ło ż e n ie  m ie ys c  
pytać.  —> T e n ż e  D z i e n n i k  z dn ia  29. P a ź d z ie r ­
nika zakl ina swoich  cz y t e ln ik ów ,  ażeby  n i e  
tak ł a tw o ,  iak się to być z d a i e , w ierzyl i  uk oń ­
c z e n i u  rossyisko -  tureckiey  sprawy  w Bia ło -  
g r od z ie .  U p ra sz a  on  i c h ,  ażeby  r a r ze y  d o ­
c h o d z i l i ,  czy tu n i e za ch o d z i  iaka int ryga ga ­
b i n e t o w a ,  lub  wcale tylko speku lacya  g i e ł d o ­
wa,  —  Któżby móg ł  d łuż ey  o bo iaź l iwem za­
mi ł o w a n iu  p raw dy  t ego  dz ie nn i ka  p ow ąt p i -  
waćp

Kons ty tuc yo n i s t a  z dn ia  28. P aź d z ie rn ik a  
o d k r y ł ,  iż Król  Hisz pańsk i  n ie k tó rych  od  r o ­
ku 1823 w y g na ny c h  z królestwa r ew ol uc y o n i -  
stów pos ła ł  do P or tuga l i i  z t a y u e m  z l ec en ie m ,  
ażeby  na H i s z p a n i ą  w o y n ę  sp rowadz i l i .  —  
Odkryc ia  tego rodza iu  n ie  są n o w e .  W  ro ku  
1793. odkryl i  iuż byli  F’rancu zcy  J a k o b in i ,  iż 
to rojal iści  sami  opłaca l i  s anki lu tow,  aby z a m ­
ki szlachty pal i l i  i ,właścicielów ich  m o r d o ­
wali .

D z i e n n i k  R o z p ra w  z d n ia  26. P a ź d z ie r n ik a  
za wie ra  nas tępu jące  miey6ce :  „ T u r c y  p rzy
sw oich  d o r a d z c a c h ,  p r ze sąd a ch  i sposob ie  
p o s tę p o w a n ia ,  n i e  m o g l i  p o d p i s a ć  ul t i ­
m a t u m  rossyiskiego i n i e  p o d p i s z ą  go p rę .  
d z e y ,  dopók i  a rmia  rossyiska n ie  tylko .przez 
P r u t ,  a l e i p r z e z D u n a y  n i e p r z e y d z i e ! ‘* ,

N  i e m  c y .
Z  n a d  M e n u  dn ia  3 ' L i s t op ad a .

W  Monachium położono l< t. m, na wscho*
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dftnćy s t r o n ie  k rólewsk iey r e z y d e n c y i  k am ie ń  
w ę g i e l n y  n o w e y  kapl icy n a d w o r n e y ,  d o g a ­
dza jąc  k o n ie c z n e y  p o t r z e b i e ,  gd y ż  d o ty c h -  
czasowey  kapl icy p r ze s t r ze ń  d l a  t e raź n ie y -  
sz y ch  cz as ó w  n ie  ie st  wysta rcza iąca.  N i e d a ­
l e k o  zt arntąd stała n iegdyś  p r ze p y sz n a  kapl ica 
§.  J e r z e g o ,  która w r. 1750 stała s ię  łu pe in  
p o ż a r u , ^który za p a n o w a ni a  Xięc ia  .Elektora 
M a x y m i l i an a  Józe fa  I I I .  p o c h ł o n ą ł  całą  część 
r e z y d e n c y i  p ó ł n o c n o -  w s ch o d n i ey ,  m ie sz cz ą ­
cą w sob ie  n o w ą  twie rdzę .  W z n o s z ą c y  s ię  
d o m  boży,  m ie ć  -będzie nazwisko  VVVV. Świę­
tych,  i dla t ego to z a ł o ż e n i e  k amien i a  węg ie l ­
n e g o  w tym d n i u  s ię  o d b ) ł o .  F u n d u s z  na to 
p r z e z n a c z o n y  i e s t  i e d y n ie  z  król .  kassy gabi -  
n e t o w e y .

K r ó l e s t w o  N e a p  o l i t  a ń s k i e .
Z  N e a p o l u  d n ia  12.  P aź d z ie rn ik a .

P o d  d n i e m  18. W r z e ś n i a  wysze d ł  do władz  
k r a i o w y c h  n as tępu i ący  oko ln tk :  „ O d  ws tąp ie ­
n i a  na t ron  Króla J tnc i  użyto wsze lkich  ś r o d ­
ków  na w y k o r z e n i e n i e  b łę d ó w  po l i ty cz ny ch  
i d u ch a  s e k ta r sk ie g o ; l i tościwie se rc e  K r ó ­
l a  za m ie n i ł o  ka rę  śm ie r c i  o są d z o n y c h  i 
i n n e  kary cz ło n kó w  towarzys twa l a i e rnnego ,  
w  i n n e  kary ł a g o d n e .  N i e  tylko sp rawcy d a ­
w n i e j s z y c h ,  lecz i p ó ź n i e j s z y c h  z a b u r z e ń  
k r a io w y c h  u łaskawien i  zostal i .  P rz y  ok o l i ­
cz n o śc i  j u b i l e u s z u  starał  s i ę  Król  n a p r o w a ­
dz ić  z n o w u  każdego d r o g ą  rel igi i  do p o r z ą d ­
ku.  L e c z  n iek tó rzy  osiwiel i  w z b r o d n i  s t r o n ­
n i c y  wciąż je szcze w ys t ęp ne  marą  zamia ry .  
Z  tego  p o w o d u  wyd a ł  Kroi  J t n ć  p od  d n i e m  
Si. p. m.  os t r zeyszy wyrok  p rze c iw tym u w o ­
d z i c ie lo m  w i e r n y c h  p o d d a n y c h .  W i e  Kroi ,  
ż e  tylko wyt rwałość  d o p r ow a dz i  do  celu.  M a ­
gis t ra ty  p rze z  .swą s ł a bość  i u i e o d  w ag ęs ą  p r zy ­
c z y n ą  t rwa iącego z ł e g o .  T e r n  p o w o d o w a n y ,  
o św ia d cz y ł  Kroi  n a  dz i s i eyszey  r adz ie  s t anu,  
iż  zw ie rz ch no śc i  rnaią być z  o sób  swoich  za 
(0 od p o w ie d z ia ln e m i ,  i eźel i  n i e  b ę d ą  bez bo- 
i aźn i  i bez .względu na w łas ne  swo te  o so by  
d z ia ł ać  p r zec iw l u d z i o m ,  n i e b e z p i e c z n ą  d ą ­
żnoś ć '  p r ze c i w  t r on o w i  okazu iącym.  U r z ę ­
d n ic y  pub l i czn i  p o w i n n i  m ie ć  szcz egó l t i i ey -  
• z e  w zg l ęd y  d la  Ju d z i  d o b r y c h  obycza iow,  
p r z y c h y ln y c h  t r o n o w i ,  a za te m  praw dz i wi e  
p o b o ż n y c h ,  d aw a ć  im p ie rwsz eńs t wo  p r z e d  
l a n y m i  p rzy  o b s a d z a n i u  u r z ę d ó w  i do w od z ić ,

że  tylko p o b o ż n i  d o z n a j ą  -opieki.  M a r ą  w i ­
chrzyc ie l i  spokoy t iusc i  pozba wiać  w pły w u i  
u r z ę d ó w ,  Ń .  Kroi  każe sob ie  zdawać sz cz e ­
gó ln e  o u r zę d n i ka c h  r a p o r t a , a i eźel i  który 
z  n i c h  n i e p e łn i  ob o w iąz ków  s w o ic h ,  n i e c h a j  
żąda swey  o d p r a w y ,  n ie c h c ą c  os t rzeyszyiu  
u le d z  ś r o d k o m , ”

S  z  w  a y c a r y a.
D n i a  S I .  P a ź d z i e r n i k a .

N o w a - G a z e t a  Zu ry c hs ka  m ó w i :  „ P r z e d  
■trzema mi es iącam i  wiele  n a r o b i o n o  hałasu  
o z d a n i u  u rocz ys teg o  mówcy  na pobo iow isk u  
pod  S e m p a c h ,  wykazu jącego  chwa łę  S z w a j ­
ca rów w ow yc h  cz as ach ,  gd z i e  T e l l  i W i n -  
ke l r i ed  n ie  myślel i  o sz ko le ,  i w y w o dzą ce go  
u p a d e k  c n o t  i chwały  p r zo dk ó w  z ośw iece n ia  
n o w sz y c h  czasów.  U c z o n a  ta i mą dr a  m o w a  
by ła  tylko wyjątk iem .k radz ionym z  dz ie ł  otrą­
b i o n e g o  f rancuzk iego  statysty 1 p i s a rz a ,  P o d ­
li r abiego  Gh a te a t ib r i anda .  T e n  w p i śm ie  swo* 
ietn „ o d a w n y c h  i n o w y c h  r e w o l u c j a c h ”  ( to m 
L  str. 2<>5. wyd.  par.  z r. m ó w i :  D o p ó k i
•Szwajca rowie  b y l i  cnot l iwi ,  byli  też n i e u m i e ­
j ę tn i ;  sztuki i um ie ję tno śc i  obcenr i  dla  n ic h  
b y ły ;  d o p ie r o  k iedy ob ycz a je  i cno ty  u p ad a ć  
za c z ę ł y ,  j t j iwil i  s ię  H a l i e ro iVie ,  T y s s o to w ie ,  
G e s n e r o w i e  i L ava te r .  „ J a k  te p le wy  f ran -  
c u z k i t g o  gen iusza ,  tak i ca łe  iego d z i e ło  o r e ­
w o l u c j a c h  wygląda ;  gdzie  każdy zna łeść  mo ż e  
co m u  rest do  g u s tu ,  n i e d o r z e c z n o ś ć  ob ok  r o ­
z u m u ;  a w p o d o b ie ń s t w ac h  i p rze c iws ta wie ­
n ia ch  h i s t o r y c z n y c h ,  s t a no w iąc ych  t reść t ego  
dz ie ł a ,  w m ie y sc u  p rawd z iwy ch  i czys tych 
m a l o w i d e ł ,  nayczę śc iey  m a tw a n in y  i kar ry-  
ka tu ry ,  dla u cz y n ie n ia  tein większego  w ra że ­
nia p o t r z e b n e ;  co s ię  częs to zda r za  w z d a ­
n i a c h ,  od  h u m o r u  i g r y m a s u  t ego  pisarza,  g e ­
n i u s z e m  o b d a r z o n e g o , z a le ż ą c y c h ,  dl* k tó ­
ry ch  u p o w aż n i en ia  p o z o r e m  p ra w d y ,  h is to rya  
.ciężki gwał t  c i e r p i ć  mus i . ”

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  d. 4. L i s to p a d a .

D z i ś  w . roczn icę  im i en in  K ró l a ,  m u n icy .  
pa l ność  miasta Paryża, ,  n ta iąc na  cze l e  P r e ­
fekta ,  uda się do  zamk u  T u i l l e r i e s  i poda  N .  
P a n u  m e d a l  n o w e y  g ie łdy.  Ztarn tąd uda s ię  
d o  n o w e g o  g m a c h u  g ie łdy  i  o tw or zy  go  u r o ­
czyście.  N a  wiecz ór  oś w ie c o n e  b ę d ą  g u » «
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-chy pub l i c zne .  J u t r o  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  zwy-  
c z ay n e  fe s ty n y ,  to iest pu b l i c z n e  widowiska,  
t ańce ,  r o z d a w a n ie  w i n a i i a d l a  na  p lacach  eli- 
zeyskich i p rzy  roga tce  t r o n u ,  a na wieczór  
• p a lo n e  b ę d ą  w dw^och rnieyscach fe i e rwe rk i .

Si r  W a l t e r  Scot t ,  zb ie ra jący  iak w ia d o m o  
ma te ry a ł y  cło swoiey h i s to ry i  N a p o l e o n a ,  
z n a y d u i e  s ię  od  d w ó ch  dn i  w P a r y ż u .

P o w i a d a i ą ,  i ż  Por t a  pos tanowi ła ,  u t r z y m y ­
w a ć  age n tó w  d y p lo m a ty c z n y c h  przy wszy­
stkich d w o ra ch  eu ro pe ysk ich .  Ś rod ek  ten ma  
b y ć  u z u p e ł n i e n i e m  p r ze d s ię w z i ę t ey  p r z e z  
Su ł t ana  M a h m u d a ,  a w admin i s t r acy i  woy-  
ekowey  i cywi l ney  .iuż do  skutku p r z y w i e -  
d z i o n e y  refo rmy.

J e d e n  z d z i e n n ik ó w  tu teyszych  zaw ie ra  list 
fc Mi lo  d n ia  10. W r z e ś n i a ,  w k tó rym mi ęd zy  
i n n e m i  w y r a ż o n o :  „ M u s z ę  l e sz c ze  W P a n u
ud z ie l i ć  o d p o w i e d z i ,  k tórą K anar i s  d a ł  A d ­
m i r a ło w i  Uigny  , a k tóra iest z u p e ł n i e  tego 
n ie u s t r a sz o n e g o  boha t y ra  morsk ieg o  g o d n ą .  
A d m i r a ł  R i g n y  po w ied z i a ł  m u ,  i ż  on ,  l e ż e l i ­
b y  G rec y a  u legła  w t e raźn ieyszy tn  boiu,  zn a y -  
d z i e  we F r a n c y i  g o d n e  c i eb ie  sc h r o n i e n i e  i 
p rzy iec ie .  L e c z  K anar i s  o d p o w ie d z ia ł  na to :  
,N i c  w świec ie  n ie  snoże p o m n o ż y ć  m o ic h  

wd z i ę cz n yc h  d l a F r a n c y i  u c z u c ;  n ie ch  w ra ­
z ie  n ie szczęścia r aluie  nasze  o p u s z c z o n e  fa­
m i l i e ;  m o i m  przy tu łk i em b ęd z ie  g r ó b  ino iey 
oyczyzny . ,<t " _

M ó w i ą  od  dn i  ki lku b a r d z o  wiele  o z n i e ­
w aż e n iu  g r o b ó w  na  c m e n ta rz u  N i ę d z a  la 
Cha i se ,  O d t ą d  a r e sz t ow an o  t am kupca h a n ­
d l u j ą c e g o  rup iec iarn i  i e l a z n e m i ,  który sk rad ł ­
szy kraty oko ło  p o m n i k ó w ,  chc ia ł  u ch od z ić  
7, łu p a m i  w worku  z ł o ź o n e m i .  J u ż  da w n ie y  
w zb u d z i ł o  .pod eyr zen i e  6 zaw in i ą t ek  p łó c ie n ­
n y c h ,  k tóre przy i e d n y m  gr ob ie  leżały ,  i  p o ­
d w oi ło  b acznoś ć  s t różów.

W  okol icy D r e u x  wydarzy ło  się to o k r o p n e  
n ie sz c zę śc i e ,  iż 6yn  zast rze l i ł  p r z y p a d k ie m  
oyc a  sw oie go  na  po low an i u .  Nieszczęś l iwy  
m ł o d z i e n i e c  dos ta ł  z tego p o w o d u  p o m ie s z a ­
n i a  zm ys łów.  J e d n a  z nay znako in i t szych  ro ­
d z i n  p o g r ą ż o n ą  zos tał a p r ze z  t en  w y p a d t k  
w  na yg ł ębszy in  smutku.

I b r a h i m  Ba sza ,  po . za d a n ey  m u  p rzez M a i -  
n o t ów  klęsce ,  mia ł  p r zes z ło  400 wsi w L a k o ­
n i i  spal ić.  T a k a  iest z e m s t a  b a r b a r z y ń c y !

M en n ica  m ed a lów  w T u lu z ie  od m ów iła

ż ą d a n e g o  o d  n i e y  .wybicia m e d a l u  n a  .cztsk 
P a n a  Mont l os i e r .  P r z y  tey oko l iczności  p rzy-  
p o m i n a i ą ,  iż P a n  Mont lo s ie r  był  zawsze g o r ­
l iwym o b r o ń c ą  sprawy  B u r b u n o w  , i  n n u e t  
ivtenczas,  k iedy D y r e k to r  p o m i c n i o n e y  m e n ­
n i c y ,  P a n  P u i m a u r i n ,  by ł  o d  B o n a p a r t e g o  
p ła tny m.

D n i a  .29. z. m.  n as tąp i ł o  w L u g d u n i e  o t w ar ­
c i e  ju b i l eus zu .  P o p r z e d z a j ą c e g o  w ieczora  
ż ą d a n o  w t eat rze  wys tawien ia  Św ię to szka , co 
więks zość  w idz ów  bardzo  żle p rzyię ła .

N a  naszą  kosz towną  pol icyą p o m n a i a i ą  s ię 
c o d z i e ń  ska rg i ,  a to z p r z y c z y n y ,  iż z ł o d z ie ­
j e  n i ep rze s t a i ą  iuż teraz na d o b y w a n iu  s i ę do  
sk lepów kup ieckich ,  ale n a t o ł u p i ą  po  ul icach 
P a r ysk ich .  I  tak w pią tek o p o ł n o c y  śp iewak  
włoski  Pe l l e g r in i  powraca iąc  z za baw y na  u l i ­
cy P ro w an c k ie y  do  d o m u  , zos tał  z a t r z y m a n y  
o d  cz te rech  d r y b l a s ó w ,  którzy  go wez wa l i ,  
ażeby  im sakiewki  o d d a ł .  G d y  śpiewak  oc ią­
ga ł  s i ę ,  za d o sy ć  uczyn ić  ich żą dan iu ,  oś w ia d ­
czyl i  m u ,  i ż  ubóstwo  p r zy mu sz a  ich d o  tego 
n a t r ę c t w a ,  i g r z e c z n y m  sp o s o b e m  p r zy w ła ­
szczyl i  sob ie  w o rek  z p i e n i ę d z m i ,  z ło ty ł a ń ­
cuszek  i ze ga re k ,  a n iezważ a iąc  n aw e t  na to, 
iż m o g ą  na ra z ić  na  n i e be z p ie c ze ńs tw o  g ło f  
F i g a r a ,  zabrawszy  m u  i d e s z c z o c h r o n  puścil i  
b i e d n e g o  śpiewaka wśród deszc zu  ' b ez  o k ry ­
cia.  Kilka dn i  p r ę d z e y ,  w  tym s a m y m  o b ­
w o d z i e ,  z ło dz ie ie  obral i  s z l achcica h i s z p ań ­
sk iego .z p i e n i ę d z y ,  k ap e l usz a ,  chus tk i ,  z e ­
ga r ka ,  szpilki  go r se to w e y ,  oku la rów i o d z i e ­
ży.  Je że l i  takie bezp raw ia  wydar za ią  s ię  w 
ś rodku  miasta ,  to n ie d ł u g i m  cz as em  bę dz ie  
w P ar y żu  po dcz as  n oc y  takie b ea p ie cze ńr  
s t w o ,  iak w R z y m ie .  Jionstytucyonista  g n i e ­
wa s i ę  n ie z m i e r n i e  z tey p r zy c zy ny  na p o l i ­
c yą  tuteyszą.  . „ Nigdz ie ,  mów i  on ,  n i e m a  d o ­
z o r u  p o l i c y jn e g o ;  tnaią tylko oko na  tych,  
co r i i e p rzychodzą  na  mis syą ,  lub  za n ie d b u ją  
o b c h o d z e n i e  świę tego  r o k u ,  a Stróże włóczą 
s ię  tylko ko ło  kośc io łow,  zamiast  czuw&ć n*d 
b ez p ie cz eń s t w e m  maiątków.  Nie z na tn y  tu 
ani  be z p ie c z e ń s t w a ,  an i  ocl iędós twa.  ‘Cała 
po l i cya  za lega ks ię ga rn ie ,  a zakłady l i tografi­
c z n e  ba rdz iey  *ą s t r z e ż o n e ,  aniże l i  mieysc a  
p o d e y r z a n e .  .Czemuż  narn n i e  d a d z ą  E dylą  
(po l i cya  u  s ta rych R z y m ia n ) ,  ' któryby mia ł  
s t a ran ie  o zd r o w iu  miasta i p u b l i c z n e m  bez-, 
p te c z tń s tw ie , zostaw iając k on gregacji p ieczą
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o  r e l i g i y n s  • po l i tyczne  zdan ia  I t. d .<£ L e c z  
w ię k s ze  to robi  w r a ż e n ie ,  źe i r o z s ą d n y ,  r z ą ­
dow i  p rzyc hy lny ,  D ziennik P aryski, n i e z m i e r ­
n i e  p rzec iw tym n iedba ls twoin  po wstaie.  „ N i e  
nasza  to w in a ,  i i  n i e  marny g r u n to w n y c h  p o ­
w o d ó w  do  zb i ian ia  za rzu tów tionstytucyonisty  
p r ze c iw  pol icyi  tuteyszey.  Wszys cy  n ie m a l  
nas i  czy te lnicy daią  się s łyszeć z temi  sam e-  
m i  ska rgami.  Konstytucyonistata  przesadza 
ty lko z ł e  i b łądzi  w wy szu k i wan iu  p ow od o w .  
P r a w d z i w ą  p r zy c zy n ą  iest n i edba l s two  lub 
p r z e d a y n o ś ć  n ie k t ó r yc h  su b a l t e r n o w ,  którzy 
n a  n a d u ż y c i a ,  k tórych  p ow in n i  doci iodzić,  
p r z e z  szpary pat rzą i k ł aml iwemi  d o n i e s i e n i a ­
mi  wyższą władz ę  oszuku ią .  Z na ż l i  Konsty- 
tucyonista  n ie z a w o d n e  lekarstwo p rze c iw n a ­
mię tno śc i  lu dz k ie y?  i i e i e l i  Rz y m  zna ł  tylko 
j e d n e g o  os t r ego  C e n z o r a  (Ca t o  c t n so r i u s ) ,  
m o ź n a ź  w y m a g a ć ,  ażeby  tysiąc Ins pek to r ów  
po l i cy iny ch  Paryża  sa my mi  c e n zo r am i  byl i?  
D l a  d w ó ch  wielkich p rzeszk ód  n igdy poi icya 
n i e  będz ie  doskona łą .  J e d n a  p rzeszkoda  p o ­
chodz i  ztąd,  iż każdy chce,  ażeby  poi icya tyl­
ko w zg lę de m  iego sąsiada była w yk o ny w an ą ,  
a dla s i ebie  żąda  wyiątku ;  druga po ch o d z i  
z  n iechę c i  zda tny ch  ludzi  do  pod ięc ia  u r zę d ów  
po l i cy inych ,  i wpra wd z ie  od  czasu,  od ktorego 
p i sa rze  op pozycy jn i  sta raią się naum yś ln ie ,  lżyć 
acz nie  wd z i ę cz n e  , uży te czn e  atoli  r ze m io s ło  
po l i cy i . “  N ad  n ieochędÓ3twem w P ar y żu  r o z ­
wo d z i  się ieszcze in ny  d z i en n ik  w o b s z e r n y m  
artykule,* który P a ry ża n o rn  d o w o d z i ,  źe  ich 
„ w i e l k i e m u  miastu“  t r zech  ba rdz o  w aż n y ch  
rzecz y  b r aku ie :  ul ic p r z e c h a d z k o w y c h , c h o ­
d n i kó w  i chęd oźy c i e l i  ulic.

G az e t a ,  która wycho dz i  l i l ią p r z y o z d o b io ­
n a ,  powiedz ia ła  w d n iu  31. z. m. :  „ Z a p e w n e  
Min i s t rowie  okażąs woią  n i e c h ę ć z tą d ,  iź M i n i ­
s t rowie  n ie u s t a n n ie  walczą  p r zec iw sp oso bo ­
wi my ś l en ia  Króla . “  W y z n a ć  t r ze b a ,  iż to 
iest w y b o r n e  p o z d r o w i e n i e ,  które dz ie nn ik  
m ie n ią c y  s ię  roial is toskim , tuż p r ze d  i m i e n i ­
n a m i  Kró la ,  u  t r onu  składa!

G o n i e c ,  który w  12 d n ia ch  z P e t e r s b ur ga  
d o  P a ry ża  dn ia  30. z. m.  p r zy by ł ,  p r zywióz ł  
w ia d o m o ś ć ,  iź Cesarz  z u p e ł n i e  iest  kon te n t  
a w y p a d k u  obrad  w Bia łogrodz ie .

Grecki  D e p u t o w a n y  O r l a n d o  (w L o n d y n i e )  
i G e n e r a ł  B o y e r  (w Kai rze) ,  z n a y d u ią  s ię  o b e ­
cn ie  w M arsylii, Lord Cochrane znayuował

się dn ia  2?. z.  m .  w A i x , gd z i e  czekał  na 9wą
Żonę.

Składki  na p o m n ik  T a i m y  w y no szą  15,007 
F r a n k ó w .  — A k t o r  L a g a r d e r e  ś n i a d i i ą c  w 
B o r d e a u x ,  wyczy tał  z gazety  s m u t n ą  w ia do ­
m o ś ć ,  iź sob ie  d n ia  poprzedza iącego*w A g e n  
życie odebra ł .

Xi ąź ę  Raguzańsk i  pow róc i ł  do  Pa ry ża .
Gaze ta  Burdeg3l ska d o n o s i ,  iź D y k ta t o r  w 

Par agu ay  , D o k t o r  F ranc ia  , dn ia  2. S i e rp n ia  
z łoży ł  r ządy na r zecz  Pu łko w nik a  Guarany-,  
które obiął  ty m c za so w o  P a n  Za pp id as  p o d  
n ie by tn oś ć  t amtego.

D o tąd  tylko w ew ną t r z  starey F ra n c y i  da ło  
s ię spos t rzegać  burmis t r zu iąc e  w i d z i m i s i ę  
za p a l o n y ch  x i ę ź y ; dziś  iuż zdaie  się,  że s i ęga 
prowi t icyy  począ tkowo n ie mi ec k ic h .  D z i e n ­
niki  nasze  nas tępu iącey  u d z ie la i ą  wiadomości .  
Z o n a  In sp ek to ra  c e ln e g o ,  P a n a  S c h m a n te r ,  
w Huhl  (w okręg u  W e i s s e n b u r g  nad  wyższym 
R e n e m ) ,  wyda ła  na  świat syna pod  n i e b y t no ść  
męża ,  który będąc rel igi i  ewan iel i cktey ,  z r o b i ł  
był  z zo n ą  uk ł ad ,  źe  dzieci  w iego w ie rze  wy.  
c h o w y w a n e  będą.  Xiądz  z pobl isk iego  rniey-  
sca,  wspar ty p o m o c ą  Burmis tr za  t ame czn eg o ,  
korzystając z  n ie ob ec no śc i  o y c a ,  p o r w a ł  ma t ­
ce dziecko  i och rz c i ł  w kapl icy kalolickiey.  
M ą ż  poda)  ska rgę do Prokura to ra  g e n e r a ln e g o  
sądu  cywi lnego  w W e is s e u b u r g u .

W  b iu rze  a rc h iw um  chrześc iańskiego  w P a ­
ry żu  o t w o r z o n o  składki  dla p ro tes t anck iego  
kośc ioła w Bukaresc ie .  Z^hór t amec zny  l iczy 
2,oco d u s z ,  a kapl i ca ,  w k tó rey  się o d b y w a  
n a b o ż e ń s tw o ,  za tnała  iest na po m ie sz c z e n ia  
całey ludnośc i .  K az n od z ie ia  Glo ckn er ,  który 
od  33CI1 lat bezp ła tn i e  u r ząd  d u c h o w n y  sp ra-  
w u i e ,  udziela w poszycie z P a ź d z i e r n ik a  wspo.  
m n i o n e m u  a rc h iw u m  wi ado m ośc i  o s tan ie  
g m in y  swoiey.

Gwdazda p i sz e :  „ P i s m o  le N o w e llis te  V an -  
dois z a p r z e c z a ,  iakoby  w roku rgoą r o b io n o  
w A a r a u  pug i na ły .  M o ż e m y  z a p e w n i ć ,  iak 
g d y by śm y  to na  nasze  oczy widz ie l i ,  iź p o ­
d o b n e  pu g in a ły  exys towaly  w i s tocie ;  i e d n a  
z n a p i se m :  A d  m ortem  A le x a n d r i; ad m ortem  
F rancitc i, Ludovici X V I I I . ,  Ferdinandi V I I .  
etc. (Śmi e rć  A l t x a n d r o w i ,  F r a n c i s z k o w i , 
L u d w ik o w i  X V I I I , F e r d y n a n d o w i  V I I .  i t .d.)  
i n n e  z g o d ł e m :  P ereant reges, pereant nobiles, 
pereant eacerdoUt, (.Niech g i n ą  K rólow ie,
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sz lach ta ,  x i ę i a . )  Ł a t w o  p o ią ć ,  że  Nuw el i s t a
to za rz_t.cz f ałszywy chce podawać.  A l b o w i e m  
n ie  na de sz ła  le szcze chw i la ,  w k tó reyby w ę ­
gla rze i i n n y c h  t aynycl i  towarzystw c z ł o n k o ­
w i e ,  <Ha k tó rych te sztylety były p r z e z n a c z o ­
n e ,  pub l i czn ie  mogl i  wystąpić.

S c r i b e , ' n a y p ł o d n ie y s z y  z źyiących teraz 
r o m a n t y k ó w  fi a n c u z k i c h , n ap i sa ł  takie m n ó ­
stwo 6ztuk wystawianych ob e c n ie  po teat rach,  
i e  i ego  autorski  udz i a ł  z teat ru „ M a d a m e “  
m ie s i ę cz n i e  3,000 F r a n k ,  mu  p r zynos i .  J e ­
żel i  teraz zw a ż y m y ,  że czasem w i e d n y m d n i u  
n a  cz te re ch  teat r ach iego sztuki wys tawiane  
b y w a i ą ,  i źe sa m e  iego op ery  p r z e c h o d z ą  
l i czbę  &0 (a we F ran cy i  pisarz ró w n y  ma z a ­
szczy tu  i d o c h o d u  udz i a ł  z K o m p o z y t o r e m  
o p e r y ) ,  to ł a two sob ie  w ys ta wie iny ,  co ma 
Scr ib e  za d oc ho d y  z pióra.  J e d n a k ż e  m n i e ­
m a ć  n ie t r z e b a ,  źe wszys tko ,  co imi ę  Scr ibe  
n a  sob ie  n o s i ,  i e g o  iest dz ie ł e m.  Starzy i 
m ł o d z i  au to row ie ,  nie rnaiący repu tacy i ,  p rzy­
n o s z ą  do n ie go  swoie  robo ty  na p r z e d a ź ;  co 
m u  się p o d o b a ,  k u p u ie ,  a przest roiwszy p o ­
d łu g  swego  up o do ban ia ,  puszcza na świat  p o d
w łas ną  banderą .

W  M a d ry c ie  w yda rzy ł  s ię  p r zy p a de k  b e z ­
p rzy k ł ad ny  w dz ie ia ch  natu ry .  P ięc io le tn ia  
mul i ca  oź reb i ł a  s i ę ,  i daie też sać źreb ięc iu .  
P r z e *  cały czas ź re bn ośc i  uż y w a n o  ią ciągłe 
d o  robo ty  w roli .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  dn ia  31. Paźdz ie rn ika .

I r i a n d y a  zaczyna  zn o w u  być w r u c h u ; we 
Wszystkich o b w o d a c h  o d byw aią  się zn o w u  
Schadzki  W ce lu  uk ładan ia  petycyy  do  P a r l a ­
m e n t u .  Draź l iwość ta t rwać też będz ie  tak 
d ł u g o ,  dopók i  I r i andya  n ieo dzysk a  p raw p o ­
l i t y cz ny ch ,  k tórych  do tąd  test po zb aw io na .  
W i e l e  o br o ń có w  katol ików przy cz yn i ło  s ię  
z n a c z n ie  sw em  n ie rożsądnern  p o s t ę po w an ie m  
d o  odw lek an ia  ich sprawy.  Cała ta oko l i cz ­
n o ś ć  n ie  iest w ięcey  re l i g iy n ą ;  gdz iez  b o ­
w i e m  p i n u i e  większa wolność r e l i g ty n a ,  iak 
tu? iest  o na  ściśle po l i tyczną .  P o d  tym 
w z p l ę d e m  oce n iać  na leży  ważny s tosunek,  
b ęd ą cy  w tak bl iskiey z lu d em  naszy m s ty­
czności .  N ie z a l eż n o ść  w iego od  wszystkich 
i n n y c h  e u r o pe y sk ic h  ca łk iem o d m ie n im y  k on ­
stytucyi ,  iest naywyźsze rn  A n g l i k a  p raw id ł em ;  
n i g d y  o n  s ię  n ie  będ z ie  móg ł  zaspoko ić  tą 
myś lą ,  iżby do  iakiegoko lwiek bądź  c z y n u po-  
trzebnem  b y ło  ch oć  tylko n ayod leg leysze  o b ­

ce go  mocars twa p r z y z w o l e n ie ;  p i e rwszy  k o n ­
kordat  z R z y m e m  byłby tu uważane in  za p r z y ­
w róc en i e  ś r e d n ie g o  w i e k u ,  i za r zecz  dla ca ­
ł e g o  n a r o d u  obcą .

W  Ł irnie w ysz ed ł  p ro iek t  konstytucy i  dla 
Bol iwii  (wyższe P e r u ) ,  p o p r z e d z o n y  pose l ­
s t w em  O sw o b o dz ic ie l a  do  ko ns t y t ucy jne go  
korigresBU R z ec zyp osp o l i t e y .  Proiek t  ten u-  
s tanawia  c z t e r y  władz e  p o l i t y cz n e ,  to iest 
t rzy I z b y  i w ład zę  wykonawczą .  O b io r cy  
ma ią  p e w n e  p r a w a , k tó rych i n n e  bardzo l ibe ­
ralne  państwa n ie z n a ią ,  a które bardzo  są p o ­
d o b n e  do  p raw sy s t e m a tu zw ią zk o w eg o .  D z i e ­
sięciu obyw ate l i  m ia n u ie  o dd z i e ln i e  i e d n e g o  
ob io rcę .  O b io r cy  n ie  po t rzebu ią  iak tylko 
pos iadać  m o r a l n ą  zd o l n o ść ,  to iest p ow in n i  
u m i e ć  zapisać swe vutum , podp isać swe n a ­
zwis ko ,  czytać p r aw a ,  i źy ć uczci wy m sp o s o ­
bem  z iakiego r z e m io s ła ;  pos iad an i e  wł asno­
ści nie  iest n i e o d z o w n y m  w a r u n k i e m ,  i tylko 
z b r o d n i a ,  p różn iac two  i zu pe łna  n ie wiado-  
mość  wyłącza ią  od obie ra lnośc i .  U s t a n o w i e ­
n i e m  t rzec iey  I z b y  u t r zy m u ie  się m ię dz y  
d w ie m a  de l ib c r u i ą ce m i  równow ag a .  P i e r ­
wszą iest  I z ba  T r y b u r i p w ,  która ma p r e ­
rog a ty w ę  s t a n o w ien ia  p raw tyczących się fi­
n a n s ó w ,  poko iu  i w oyn y .  S e n a t o r o w i e  
wyd a ią  ro zp o r zą d ze n i a  d u c h o w n e ,  uk łada ią  
księgi p r a w ,  i czuwaią  nad  sądami  i r el igią .  
Se na t  m ia n u i e  P re f ek tów ,  Sędziów,  W R z ą d z -  
c ó w ,  K o r re g i do ró w  i wszystkich n iższych 
u r zę d n ik ó w  w wydzia le  sprawiedl iwości .  
P rz eds tawia  I z b i e  C e n z o r ó w ,  cz łonków na y-  
wyźszego  S ą d u ,  Bi skupów i Arc yb i sk up ó w ,  
P ra ła tów i K an o n ik ó w .  C e n z o r o w i e  n a -  
kon ie c  sp raw uią  w ładzę  po l i tyczną  i d u c h o ­
wną,  po n i e ką d  na wzor  A r e o p a g u  w A l e n a c h  
i C e n z o r o w  Rzymskich .  D o  n ic h  na leży czu­
wać nad  w y k o n y w a n ie m  konstytucyi  i nad  su- 
m i e n n e m  d o p e ł n i a n i e m  pub l i czn yc h  u mo w .  
P o d  iey op ie ką  zos tai e s t an ow ien ie  n a r o d u
0 d o b r e m  lub  zfein u rz ę d o w a n iu  władzy wy-  
konawczey .  C e n z o r o w i e  op iek u ią  się m o ­
ra ln o śc ią ,  kunsz tami  i um ie ję tn oś c i am i ,  pu -  
b l i c zn e m  w y c h o w a n i e m ,  szkołami i w o ln o ­
ścią d ruku .  Sądzą  wielkich zb ro dn ió w ,  trwo* 
nic ie l i  g rosza  p u b l i c zn e g o ,  i p rzywłaszczy ,  
ciel i  naywyższey  w ładzy ;  nag radza ią  zasługi
1 cnoty  za cny ch  obywate l i  p ub l i ć zn ę m i  do-  
s t o y n o ś c i a m i ; uwieńc za ią  s ł a w ę , i z tego po-,  
w o d u  p o w in n i  być naycno t l iwszyini  lu d ź m i  
n iesk ażon ego  pożycia ;  iako n aywyżsi kapłani
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p r a w a  o d d a w a n i  b ę d ą  p o d  są d  z a n a y m n i e y -  
»ze uchyb ien ia , .  P r e z y d e n t  sp r aw uie  sw o y  
u r z ą d  do  śmie rc i  (iak P r e z y d e n t  w H ay t i ) ,  
i tna prawa P r e z y d e n t a  S tanó w Z i t d n o c z o -  
n y c h  z n ie i ak ie tn i  o g r an ic ze n ia m i .  G o d r i em  
iest zas t a no wi en i a  w ys ło w ie n ie  s ię  B-oliwara 
W t ym w zu le d z i e :  „ W  naszey  kons tytueyi
P r  e z y d e n f  R zec zy  pospe i i tey  ies t  p o d o b n y m  
d o  s łońca  w s a m y m  ś r o d ko w ym  p u n k c i e ,  i o-  
źyw ia ią cą  wszystko władzą ; ,  iego- na y w y ż sz e  
u r z ę d o w a n i e  ma być do żyw otn ie ,  gdy ż  w p a ń ­
s twach  kon s ty tucy jnych  bez I i ierarcbi i  po t r ze -  
b n i e y s z e m  iest ,  iak w i n n y c h  pańs twach ,  
pun k t  stały,  oko ło  k to rego okrąża ią  się z w i e r z ­
chn ośc i  i obywate le ,  Judzie i r ze czy .“

P a r i s  IWO' O t t o m a ń s k i e .
Z  n a d 1 g r a n i c y  t u r e c k i e y  dn ia  2 5 . P a ż d ,  

P o d ł u g  P o w s z e c h n e y  Gaze ty  nas iępu iąca  
Ina być  treść w aż neg o  d od a t kow eg o  uk ła du ,  
p o d a n e g o  p r ze z  P e ł n o m o c n i k ó w  rossyiskich 
w B i a ł o g r u d z i e , a p rzy ię teg o  p rze z  K o m m is -  
garzy tureckich.  N a  G re k ów  uczyn i  p e w n i e  
wielkie  w ra że n i e  a r t y k u ł ,  tyczący s i ę  a e r w t i r  
„ A r t .  i. P o tw ie r d z e n ie  u k ła d u  bukares t skiego,  
k tóry u w a i a ć s i ę m a  zawcie lor iy  d o n i n i e y s z e y  
u m o w y .  Art .  2, O z n a c z e n i e  g ran ic  w Besa-  
r a b i i ,  s to so wni e  do artyk.  4 ,  uk ładu b u k a r t s t -  
s k i e g o ,  a to  w s p o s ó b ,  iak są  op i sa ne  w p ro-  
tokule  k o n f e r en c ym yi n  z d n i a a i . S i e r p n i a  1817 
m ię d zy  B a r o n e m  Strogariołł ' i  K o m m is sa r za m i  
P o r t y .  A r t - 3 .  Potw i e rd z en ie  wszelkich da-  
wnieyszyc l i  u m ó w  wzglę dem  Xięstw Mołdawi i  
i  W o ł o s z c z y z n y .  Po r t a  oho  wtązuie s i ę  w p r z e ­
c iąg u  sześc iu  mies ięcy  o d  daty p o d p i s u  t ego 
t raktaiu ,t o d n o w ić  Ha t t i  - Scheriffi z  r o k u  1&02V 
Z e  w zg l ęd u  i ednak  na o b e c n e  p o ło ż e n ie  tycii 
p r o w i n c y y ,  i gdy u z n a n o  za d o b r e  po w ie r z yć  
i ch  r ząd  M ag na t om  mo łd a w sk im  i wo łoskim,  
n a  co s i ę  R o s s y a  zgodzi ła . ,  p o d d a i e  się P o r t a  
p o d  zast r zeżen ia  , k tóre w ys zc ze gó ln io n o  w 
k o n c e s y a e h  w z g lę d e m  tego p rz e d m io tu .  T y ­
czą  s ię  o n e  w yb o ro w  X ią ź ą t ,  który p o d ł u g  
d a w n e g o  zw ycza iu  p o w in ie n  być usku teczn io ­
n y  p r zez  o by dw a  D y w a n y ,  a p o t w i e r d z o n y m  
p r z e z  P o r t ę ,  które n o w y m  H o s p o d a r o m  tylko 
in w es ty tu rę  d aw a ć  u l a ;  tu dz ież  po w to r n eg o  
Wyboru H o s p o d a r ó w ,  ich składania  z  u r z ę d u  
i  t rwan ia  na u r z ę d z i e ;  p r zep i só w po b ie ra n ia  
p o d a t k ów  i c z y n s z u ,  tudz ież  uw aln ia n ia  od  
n i c h  n a  d w a  ł a t a ;  pow ro t u  sz lachty wysz łey  
3 kraiu podczas  r e w o l u c y i ;  n a r e sz c ie  l iczby 
Be sch l i s  i B a s z b e s c h l i s - A g ó w , k tórych mia-  
n u i ą  H osp od arow ie  i  D y w a n y ,  n ie  o d s t ę p u ­

jąc  Otl p r o p o z y c y y  po s t a n o w io n y c h  w r .  lga t l .  
A r t .  4, G dy  Ross ya  n a  mo c y  a r tykułu  ggo p o ­
ko ju  za w ar t ego  w Buk are śc ie  o d da ła  P o rc ie  
tw ie rdz e  z do by te  w A z y i ,  to na p rzysz łość 
g ran ic e  mi ęd zy  o b u d w o m a  pańs twami  zos taną  
tak,  iak są dzisiay, .  z \ r t .  Korzyści  zas t r ze ­
ż o n e  S e r w i an o m  a r t y ku łe m 8- um o w y  bukar  , 
b ę d ą  u i s zczone  w p r ze c ią gu  j e d n e g o  roku od  
daty po d p i s u  n in i ey sz ego  układu .  Korzyści ,  
t e ,  iakich żądaią  D ep u to w a n i ,  s ą : p o b ie ra n ie  
po da t kow  i czyn szów  raz na z a w s z e ,  p r z y ­
w ró c en i e  z a b r a n y c h  im  n ie k tó ry ch d ys t r y k tó  wr 
wolno ść  h a n d l u ,  wo lność  i e żdż en i a  za wła- 
s n e m i  p a s z p o r t a m i ; w o ln ość  rel igii  i r z ą d u ;  
z a rzą d  d o b r a m i  w óe rwi i  I t ż ą c e m i ,  a b ę d ą c e -  
mi  własnością  p a n ó w  tu r ec k ic h ,  i e d n ak  z wa­
r u n k i e m  sk ładan ia  r a c h u n k ó w ;  za k ła dan ie  
szkół  i d r u k a r n i ;  wy łączen ie  T u r k ó w  z S e r w i i ,  
wyiąwszy. osady w t w ie rd z ac h ,  i t. p .  W s z e l ­
kie i n n e  żądan ia  ,  k toreby Ser wi an i e  czyn i l i ,  
n i e  sp rzeciwia jące si<̂  p o w i n n o ś c i  wicrnycłi-  
p o d d a n y c h ,  inaią i m  być d o z w o l o n e ,  Ar t ,  6. 
O  brachu wa n le w z a i e m n t e  p o c z y n i o n y c h  
k r z y w d ,  l icząc w tu  szkody  z r z ą d z o n e  p r z e z  
r ab unk i  barbaryiczyków i p rze z  n i e d o t r z y m a ­
n ie  p un k tó w  układu  od r. t g a r .  M a  to usku ­
te czn ić  k o m m i s s y a  o b o p o ln a  w p r ze c ią gu  
o ś m i u  m i e s i ę c y ,  a s u m m a ,  k tó rą iako ś r od ­
kową  o zn a cz ą ,  ma-być P o s ł o w i  Rossy iskit  m u  
w K o n s ta n ty n o p o lu  wyp łacona .  Art .  7. a)  pa-  
twie rdz a ią  s i ę  wszystkie ś i t d m  pu nk tów  t ra­
ktatu zawar tego  w Ja ss ac h  w zg lę d em  rządów 
barba ry iskicl i ,  a P o r t a  o b o w ią z u je  s i ę  n a d t o ,  
po  u p ł y n i e n i u  d w ó c h  miesięcy  o d  wrę cz en ia  
iey zaża lenia  ze s t rony  Posel s twa Rossy i sk ie -  
g o ,  zaspoko ić  n a  r ęce  P o s ła  Rtossyiskiego w 
K o n s t a n t y n o p o l u ,  w razie g d yb y  t akowe  za -  
s p o k u i e m e  n ie  na s t ąp i ło ,  natychmias t  po  w y ­
d a n y m  do' winoway co w s to so wn ym  ze  s t r ony  
Por ty  r o z k a z ie ;  b )  P o r t a  p rzyrzeka w o g ó l ­
ności  d o p e ł n i e n i e  wsze lk ich  o b o w i ą z k ó w ,  
p r zy ję ty ch  t raktatem h a n d l o w y m  z Rossyą,  
za war tym w r. 1783 r 3 osob l iwie  art.  i . ,  g t ,
> 35* 3 przy t e ra  wszys tko ,  c o  za ręcza  w o ln y  
p rze laz d  p o d  b a n d e r ą  rossy i ską ;  c)  Po r t a  za ­
ręcza p r z e ła d o w y w a n ie  o k r ę t o w ,  i n i e  d o p u ­
szcza ż a d n y c h  n o w o ś c i ; d )  Por t a  p r z y im u te  
p o ś r e d n ic tw o  R ossy»•wzg lę dem  d o p u s z c z e n ia  
na  m o r ze  c z a r ne  wsze lk ich b a n d e r ,  k t ó r y m  
do tą d  b y ła  ż e g l ug a  w z b r o n i o n ą ,  A r t .  g .  
Z a t w i e r d z e n ie  tego u k ł ad u  ma nas tąpić w prze­
c iągu  c z t e r e c h  t y g o d n i ,  a i eźe l t  by ć  m o ż e ,  
to i wcz eśn ie y . “

(DodatekA
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Nru 91.

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z  dnia 15. Listopada 1826.)

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u  dn ia  23. Paź dz ie rn ika .

Kró l  o d byw a  zn o w u  swoie  c o d z i e n n e  p r z e ­
chadzki  w towarzys twie  a lbo  K r ó l o w y ,  albo  
D o kt o r a  Castel lo.

R z ą d  o t r z y m a ł  w ia d o m o ś ć ,  iż  z a b u r ze n i a  
w Por tuga l i i  u ś m i e r z o n e  zos tały i i e  M in i s t e r  
w o y n y  , G e n e r a ł  D a u u  , zbi ł  do sz cz ę tn ie  p o ­
wstańców.  G o ś c i ń c e ,  w iod ąc e  do  H is z p a n i i ,  
okry te  są zb iegami .

P r z y b y ł  tu s ł aw ny  d r uk ar z  P a n  F i r m i n  
D id o t .

P a n  A n d u a g a  m i a n o w a n y  iest  p e ł n o m o ­
c n y m  M in i s t r em  przy  d w o rz e  N id e r l a n d z k im .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  d n ia  ig.  Paźdz ie rn ika .

Xiężn iczk a  Re g en tk a  udz iel i ła  Min i s t r owi  
sp ra w  d u c h o w n y c h  i sp ra w ie d l i w o śc i ,  J ó z e -  
fowi A n t o n i e m u  G u er re i r o ,  ź a d an ą  dym is syą .  
U r z ą d  l e n ,  aż do  po w ro t u  P a n a  M e l l o  Brey -  
n e r ,  sp rawuie  tymcza sow o Sędz ia  G o b e a  Du-  
r an o .

G e n e r a ł  b rygad y  B a r r o s ,  P u łk o w n ik  L o b o  
i M a j o r  F r e y r e ,  którzy w roku  1323 dla swo- 
i e g o  do kons ty tucyi  p rzy wi ąz an i a  zos tal i  o d ­
d a l en i ,  weszl i  z n o w u  do  woyska.

N a  flocie angie isk iey znaydu ie .  s ię  2000 lu ­
dzi  woyska,  którzy zawsze  są w p o g o t ow iu  d o  
w y s i ą dz e n ia  n a  ląd.

Rozmaite W iadomości.
Za p o z w o l e n i e m  N ,  K ró l a ,  będz ie  w W r o ­

c ławiu w kośc ie l e S. E l ż b i e t y  d n ia  17. m.  b.

wielki  ko nce r t  kośc ie lny  na wsparc ie  b i e d n y c h  
G re k ó w  dany .  Sk ładać s ię  będ z ie  z nas tępu-  
l ących d z i e ł  m u z y c z n y c h :  1) z fugi Sebastya-  
na  Bacha  (czy n ie  t e y ,  która się od  iego  n a ­
zwiska b a c h  zaczy na? ) ,  na o r g a n a c h  odegra -  
n e y ; 2) z Oycze nasz N a u tn a n a  z (extern Kiop-  
s toka ;  3) z Te D e u m  H e n d e l a  na  o b c h ó d  po-  
koiu Ut rec h t sk ieg o .

P r z e d  n ie iaki tn  czasem p r zy by ł  P u łk o w n ik  
Gus ta fson  (były Kroi  Szw edz k i )  do  Stuttgar- 
du ,  zkąd z n o w u  d n ia  31.  z. m .  od ie cha ł .
. Bi skup  F r y d e r y k  K l e m e n s  B a r o n  L e d e b u r  
test  55tym Biskupem P a d e r b o r n s k im .

N a d z w y c z a y n y  Szwedzki  P os e ł  p rzy  koro-  
nacyi  w M o s k w ie ,  F e ld m a r s z a łe k ,  H r a b i a  
S tedingk  , u d a r z o n y  zos ta ł  o d  N.  Cesarza  Mi-  
kołaia tabakie rką  b ry lan tami  w y s a d z o n ą ,  ko- 
s z to w ne m  fu t rem  i d w o m a  se rwisami  na yw y-  
t w o rn iey sz ey  robo ty.  Ofice rowie  w i ego o r ­
szaku  zasczycen i  zostal i  o r d e r e m  Ś. A n n y .

Sp on tin i ukończy ł  wielki  h y m n  na  u r o c z y ­
stość ko ro nacy i  N.  Cesa rza  Miko ła ia ,  do  któ­
r e g o  P ro f es s o r  R a u p a c h  text u łoż y ł .  T e r a z  
p r ac u te  z n o w u  ciągle n ad  swoią  o p e r ą  „ M i l ­
ton , którą wie rszop is  J o u y  z i e d n e g o  na t rzy 
akty ro z łoży ł  i z  m a łe y  wielką o p e r ę  zrobi ł .

P a n n a  S c h e c h n e r  od  wiede ńsk ie go  teat ru 
o per y ,  mł o d a  śpiewaczka p r im a  sorte,  zos tał a 
w e z w a n ą  do Ber l ina  na  12 roi  g o śc in ny ch  w 
król .  teatrze.  M a  ona  za kaźdę ro lę  o t r zy m ać  
40 F r y d r y c h s d o r ó w ,  i e d e n  benef is  i w y n a g r o ­
d z e n i e  kosztów po dróży .

W  T o r u n i u  n ikną  powol i  s m u t n e  ś lady lat 
w o i e n n y c h  i d o b r e  m ie n i e  miasta n ie ty iko 
p o w ra c a ,  ale s ię  też po m n a ża .

D n i a  21. z. m.  um a r ł  w W r o c ł a w i u  by ły  na -
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u c z y c i e l  i ę z y k a  f r a n c u z k i e g o , J a n  P i o t r  l e  
M o n n i e r ,  p r z e ż y w s z y  107 lat .

W e  wsi  Mi t te l  - G e r l a c h s h e i m  w Ś l ą sku  kwi- 
t n ę ł y  b u y n o  na  k o ń c u  W r z e ś n i a  i n a  p o c z ą t k u  
P a ź d z i e r n i k a  d w i e  m ł o d e  w i ś n i e .

W  n i e k t ó r y c h  o k o l i c a c h  S z w e d z k i e y  p ro -  
w i n c y i  W e r m l a n d  taka m a  by ć  n ę d z a  m i ę d z y  
w ł o ś c i a n a m i ,  i i  m ą k ę  z k o r ą  m i e l o n ą  m i e ­
s za j ą .  .

P o d ł u g  z a m k n i ę t y c h  n a  Wie lk an oc  t e g o  r o ­
k u  w y k a z ó w  l i c z o n o  w  R z y m i e  3 3 7 1 1 f am i l i i ,  
33 B i s k u p ó w ,  1 5 2 5  x i ę ź y  ś w i e c k i c h ,  1726 za ­
k o n n i k ó w ,  2040 z a k o n n i c  ( p r z e d  9 la ty  by ło  
i c h  ty lko  1 30 5 ) ,  382 s e m i n a r z y s t ó w  ( p r z e s z ł e ­
g o  r o k u  4 6 8 ) ,  2255 u b o g i c h  s z p i t a l n y c h ,  998 
w i ę ź n i ó w  ( p r z e d  7 la t y  1728) ,  158 ka c e r z y ,
t u r k ó w  i n i e w i e r n y c h ,  ( n i e r a c h u i ą c  w to ży- 
d ó w ,  k tó r y c h  ies t  4000) ,  206,293 k o m m u n i -
k a n t ó w ,  33,554.  któr / 'V i e s z c z e  n i e  by l i  u k o m -  
i n u n i i , ’ 1230 ś l u b ó w  (72 w i ę c e y  m z  w r .  1825),  
o d  w ie l k i e y n o c y  182.5 do  ' e y ^ e  1826 u r o d z i ł o  
s i ę  2197 c h ł o p c ó w  i 2185 d z i e w c z ą t  (ka to l .  r e i . ) ,  
u m a r ł o  3578 o s o b  (1327  k o b i e t ) ,  ws zys tk i ch  
m i e s z k a ń c ó w  b y ło  139.847 (64.762 p ł c i  z e ń -  
sk i ey .  L u d n o ś ć  p o m n o ż y ł a  s i ę  o d  p r z e s z ł e ­
go  r o k u  o 1117 dusz .

P r z e z  n i e m i e c k ą  g a z e t ę  P a r y s k ą  s zu ka i ą  
m ę ż ó w  n a s t ę p u i ą c e  o s o b y :  1) p e w n a  261elni a 
p a n n a  z p o s a g i e m  160,000 F r a n k ó w ;  2)  l g l e -  
t n i a  p a n n a  z  p o s a g i e m  125,000 F r . ; 3)  22 l e -  
t n i a  p a n n a  z 70 ,000  F r .  i i e s z c z e  w ie l e  i n ­
n y c h  o s ó b  m a i ą c y c h  o d  10 d o  300,000  F r a n k . ,  
k i l ka  w d ó w  m a i ą c y c h  w p o s a g u  po  2 d o  25,000 
F r .  d o c h o d ó w  w ie c z y s t y c h .  K t o k o l w i e k  s i ę  
zg ło s i  d o  P a n a  B r u n n e t ,  n a  u i i cy  d e  S e i n e  
St.  G e r m a i n  N r .  29 . ,  m o ż e  b y ć  z a w s z e  p e ­
w n y m  ś p i e s z n e g o  i z a s p o k a i a i ą c e g o  sku t ku .  
( L i s t y  m a i ą  b y ć  f r a n k o w a n e . )

O B W I E S Z C Z E N I E .
M i e y s c e  do  w y s t aw ie n i a  b u d ó w  h a n d l o w y c h  

p r z y  szp i t a l u  t n i eysk im  n a  n o w y m  r y n k u  b ę d ą ­
c y c h ,  m a i ą  b y d ź  w t r z y l e t n i ą  d z i e r ż a w ę  a m i a ­
n o w i c i e  o d  I g o  S tyc zn i a  1827.  d o  o s t a t n i e ­
g o  G r u d n i a  1829* p r z e z  p u b l i c z n ą  l i cy t acy ą  
j i ay wię cey  d a i ą c e m u  w y p u s z c z o n e .

T e r m i n  d o  l i cytacyi  o z n a c z o n y m  zost a ł  n a  
d z i e ń  2 7 .  L i s t o p a d a  r .  b . ,

i o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w  S e k re t a rya c i e  R a t u s z a  
t u t ey sz p g o .

W a r u n k i  d z i e r ż a w y  c o d z i e n n i e  w  Reg is t ra -  
t u r z e  mi eysk i ey  p r z e y r z a n e  b y d ź  m o g ą .

P o z n a ń  dn i a  7. L i s t o p a d a  1826.  
Dyrektorium ubogich miasta Poznania.

W E Z W A N I E ,
P o d ł u g  §. 21. R e g u l a m i n u  Z i e m ia ń s k i e g o  z 

d n i a  15. G r u d n i a  1821 . o b o w i ą z a n i  są w łaści ­
c i e l e ,  k tó r zy  l isty z a s t a w n e  n a  sw e  d o b r a  z a ­
c i ą g n ę l i , d o  t ow arz ys tw a  g r a d o b i c i a ,  i e źe l i  t a ­
k o w e  w c i ą gu  a m o r t y z a c y j n y m  u t w o r z o n e m  
zo s t a n i e ,  p r z ys t ąp i ć .  —  O d  n i e i a k i e g o  c za su ,  
t akie  u p r z y w i l e j o w a n e  t o w ar zy s tw o  a s s t k u r a -  
c y in e  exys tu i e  w B e r l i n i e ,  g d z i e  p r z y s t ąp i e n i e  
o d  I g o  P a ź d z i e r n i k a  d o  l g o  M a j a  k a i d t g o  r o ­
k u  b e z p o ś r e d n i e  g ł ó w n y m  p o d e y m i c i e l o m  t a m ­
ż e ,  l u b  ich A g e n t o w i  K u p c o w i  B a rd t  m ł o d s z e ­
m u  w P o z n a n i u ,  z a m e l d o w a n e m  b y d ź  m o ż e .

W  sku t e k  p o s t a n o w i e n i a  Co l l eg i i  P r o w i n c y -  
a l n e g o  Z i e i n s t w a  w z y w a m y  wszys tk i ch  właśc i ­
ciel i  d ó b r  i u ż  z a s t a w i o n y c h , n i m e y s z e m :  a b y  
c o r d c z n i e  p ł o d y  sw e  p o l o w e  w sp o s ó b  p o w y -  
źe y  o z n a c z o n y  z a b e z p i e c z a l i ,  i ź e  s i ę  to s t a ło ,  
n a  ż ą d a n i e  R a d z c ó w  Z i e m s t w a  p o w i a t o w y c h  
u sp r a w ie d l iw i l i ,  w p r z e c i w n y m  raz i e  s am i  s o ­
b i e  b ę d ą  m us i e l i  w i n ę  p r z y p i s a ć ,  ź e  i m ,  n a  
p r z y p a d e k  szkody  g r a d o b i c i a ,  d o z w o l o n y  w $. 
277.  u s t awy  k r e d y t o w e y  w zg l ą d  o d m ó w i o n y m  
b ęd z i e .

P o z n a ń  dn i a  §. L i s t o p a d a  1826.
D y r e k c y a  P r o w i r i c y a l n a  Z i e m s t w a .

o b w i e s z c z e n i e !
* O d  d n i a  12. d o  24. G r u d n i a  r.  b.  p ó ł r o c z n e  
p r o w i z y e  o d  l i s t ów z a s t a w n y c h  w loka lu  kasso- 
w y m D y r e k c y i ,  w  g o d z i n a c h  bl i źey  o z n a c z y ć  
s i ę  m a i ą c y c h ,  o d  R e n d a n t a  w  p r z y t o m n o ś c i  
K u r a t o r ó w  K a s s y  p r z y i r n o w a n e ,  o d  27. G r u ­
d n i a  r .  b ,  zaś  d o  16. S tyczn i a  182.7. p r o w i z y e  
w y p ł a c a n e  b ę d ą ;  —  co  w e d ł u g  §. 236 .  i 294.  
R e g u l a m i n u  k r e d y t o w e g o  p o d a i e  s i ę  do  w ia d o ­
m o ś c i .  —  Z a r a z e m  w z y w a m y  i n t e r e s s e n t ó w ,  
a b y  u ł a tw i a i ą c  c z y n n o ś ć  n i n i e y s z ą ,  p ro w iz y e  
w  w o r k a c h  ka s so wy ch  s k ł a d a l i , k t ó r e  w  k r ó ­
l ew sk i ch  ka s s ach  p o w i a t o w y c h  bez  trudności 
o t r z y m a i ą .

P o z n a ń  d n i a  8. L i s t o p a d a  1826.
Dy r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e ms t wa .
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O B W I E S Z C Z E N I E .
W iad o m o  ninieyszetn się czyni, iż Joanna  

Ju lianna  Richter, zam ężna za rękawicznikiem 
Se i dl er, w mieyscu, doszedłszy pelnoletnosci, 
Ha mocy deklaracyi na terminie dnia 21. tn . b., 
sądownie zdaney , z małżonkiem swym Józe ­
fem Seydler nie żyie w wspólności maiątku.

Poznań dnia 30. Października 1826.

K ról. P ru sk i  Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Iż 'Franciszka z Nowickich zarnęzna Chodyn- 

ska i mąż iey A ndrzey  Chódynski, oboie w 
m ieyscu, p r z e z  układ podług §. 3 0 2 .  I  yt. I .  
Część I I .  pow. prawa krajowego odosobnienie 
maiątku mieysce znayduiącego, w dniu »l. 
Października b. r. sądownie zawarty, wspól­
ność maiątku w ich małżeństwie wyłączyli, po- 
daie się ninieyszetn do wiadomości.

P oznań  dnia 4. Listopada 1826.
Król .  P r u s k i  Sąd Z iem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Na podwórzu tuteyszego Sądu Ziemiańskie* 

go będzie koń kasztanowaty 6 lat maiący 
d n i a  20.  L i s t o p a d a  r. b. 

o godzinie l i t e y  przed Deputowanym  Refe- 
rendaryuszem B o e r n e r  naywięcey daiąceinu 
przedanym.

P o zn ań  dnia 18. Października 1826,
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
P od  jurysdykcyą naszą we wsi N a r a m o ­

w i c e  położony m łyn wodny, staro N arom o- 
wicki zwany, wraz z budynkam i mieszkalnemi 
i gospodarskieini, który podług taxy sądownie 
sporządzoney na talarów 1658 sgr. 23 len. 5. 
iest ocen iony , na żądanie wierzycieli publi­
cznie naywięcey daiącemu sprzedany bydźm a, 
którym końcem termina licytacyine na

d z i e ń  3. P a ź d z i e r n i k a  r, b.»
d z i e ń  7 .  L i s t o p a d a  r. b,>

termin zaś peremtoryczny na
d z i e ń  1 2. G r ud  11 i a r. b. 

zrana o godzinie  rotey przed Sędzią Z iem iań­
skim Kauifuss w mieyscu wyznaczone zostały. 
— Zdolność  kupienia maiących uwiadomiamy 
o terminach tych z nadm ien ien iem , i i  w ter­
minie ostatnim nieruchomość naywięcey daią- 
cernu przybitą zostanie, ieźeli prawne tego 
nie będą wymagać powody. Taxa każdego 
czasu w Registraturze naszey przeyrzańą być 
może.

P o z n a ń  dnia 17. Sierpnia 1826,

K ró lew sko-P rusk i  Sąd Ziemiański.

P A T E ISIT  S U B H A S T A C Y I N Y .
Maiętność Źydoska wraz z przynależytościa- 

m i ,  pod jurysdykcyą naszą w powiecie Gnie­
źnieńskim sytuowana, która według taxy sądo­
wnie sporządzoney , a mianowicie:

1) miasteczko i wieś Zydowo na
log,528Tal. ą ś g r . n f e n .

2) wieś Cielirnowo 2.8,606 — 2 —
3 ) wieś Jelitowo 24,149 — 25 — 3 —■

a cała maiętność ogó­
łem  na 162,283Tal. 25śgr.3fen.

oszacowaną została, ma bydź na domaganie 
się realnych wierzycieli z powodu długów dro­
gą publiczney licytacyi sprzedana.

T y m  końcem wyznaczone są termina
n a  d z i e ń  2 8- P a ź  d z i e r n i ka r. b.,’
n a  d z i e ń  1. L u t e g o  I 8 2 7-»

term in zaś zawity
n a  d z i e ń  5. M a i a  1 8 2 7  

zrana o godzinie gtey przed W .  Jen tsch , Sę­
dzią Ziemiańskim w Sali Sądu tuteyszego.

Powyższe termina podaią się posiadania 
zdolnym  nabywcom do wiadomości. W  koń­
cu wolno iest każdemu donieść nam w prze­
ciągu ąch tygodni przed ostatnim term inem  
o iakimkolwiek przy detaxacyi zayść mogącym 
braku! T a x a  zaś każdego czasu w Registra- 
turze naszey przeyrzańą być może.

Gniezno dnia 1. Czerwca 1826.

K rólew sko-Pruski Sąd Ziemiański,
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Starozakonny kupiec S e e  1 ig  R o s e n b a u m  

Z Uścia i F a n n y  z D a u s ó w  z Wałcza wy­
łączyli pomiędzy sobą, przed wstąpieniem w 
śluby małżeńskie, w interessie przedśiubney 
sądownie zawartey d. 5. W rześnia  r .b . umowy, 
wspólność maiątku i dorobku, co się niniey- 
szem do publiczney podaie wiadomości.

W  Pile dnia u .  Września 1826.
K rólew sko - Pruski S ą d  Ziemiański.

 ̂ 5W lv-bu ----
r tunku odebrał

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę
w Poznaniu.  

D n i a  \'i L i s t o  p a
Tal. śgr. len. do

da.
Tał. igr. fen.

Pszenica . . 1 12 6 — I »5 - —
Zyto  . • • 1 5 — — 1 7 6
Jęczmień . . — 2 7 6 — 1
Owies . • • — 24 --- ’ 1 25
Taterka  • • 1 — -- — i 1 4
G roch  . . . 1 7 6 — 1 10 ■—
Ziemiaki . . — 12 — — — 15
Masła garniec 1 15 — — i 17 6
Siana cetnar a 

i r o  ff . . . __ 22 6 — — 25 —
Słomy kopa a 

1200 fł . . 3 5 — — 3 IO —

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

N a ba l ,  przeznaczony na S o b o t ę  d n i a  
18. L i s t o p a d a ,  zapraszaią się ninieyszem 
nayuniźeniey sźanowni członkowie resursy na­
szły.

D y r e k c y a  r e s u r s y  w d o m u  w o l n o -
mu l a r s k i m.  ________

O d dnia ilzisieyszego przedaię kwartę dubel­
towego beczkowego piwa po 8 Sr- P°k  

H.  B a u m a n n ,  
przy ulicy W ronieckiey Nr. 319.

m Pierwszy transport prawdziwie świeże- 
co tegorocznego kawiaru w wybornym ga- 
b ■ ■ • F . W . G r a  e t  z.

Dnia 1 0 . Listopada  i 8 s 6 .
Papiera­

m i
G otow i­

zną

Obligi długu państw a . .
r ° „

351 P<-»-
po

851 pC«.
Obligi bankow e a i  do w łącznie

lit. H .................................. 9$ > —
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne A . . . . . 8 6  ,= —
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne B . . . . . .  * 831  * 8 3  »
Listy zastawne W , Xiystwa

Poznańskiego . . . . 9 2  * —‘
W schodnio-P iuskie . . . 8<5|  5 —
Szląskie . . . . . . . — —

Poznaii dnia 14. Listopada
P ap ie ram i. G o to w izn y . Od st»

Kurs obligów m, P o inan ia  • • 9 0  — 4

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e
D nia 9« Listopada I826.

L ą d e m : T al. śgr. fen. Tal. <gr. fen.
Pszenica 2 — — i 1 22 6
Żyto I 12 6 - 1 17 6
Jęczmień wielki 1 17 6 - I IO —
Jęczmień mały I 16 3 - 1 7 6
Owies I 5 — - — 28 2
Groch — — — - — — —

W o d ą : T al. śgr. fen. Tal. śgr. fen#
Pszenica (biała) 1 27 6 1 I 20 —
Zyto I 21 3 - I SO —
Jęczmień wielki 1 12 6 - I 8 9
Jęczmień mały — — — - — — —
Owies I 2 6 - 1 --- —
Groch a 25 — - — ---- —
Kopa słomy 6 15 — - J 5 —
Cetnar siana • 1 — - — 30 —


